
Nr. 16.
Prenumerata
w Radom iu rooz .rs . -3=, 
pó łro cz . rs . Z ,  k w a rt,  
r i .  3., za odnoszenie do 
domu k w a rt. kop. 2 5 ,  
Pocztą: to c z . rs. 5 ,  
pó łrocz . n .  2  k . 5 0 ,  
k w a rt. rs. 1  kop. 2 5 .  
za g ran icą  k w a rt. rs. 
2  k. 5 0 .  Numer poje- 
dyn. kop. 2 . 5 ,  P rcnu- 
iie ra tę  p rz y jm u ją : Re- 
d a k c у a, K s ięga rn ie , 
Handle w in  i Magazy­

ny g a la n te ry jn e .

[u  <» ^ę$ o ta  10 (22) Lutego 1896 r.

wycłiodzi t f t  Śród.у I So"bct;y.

Rok XIII.
C g ł o a z a r - U  

W iersz p e titu  l i i i . .JUKO 
m iejsce s tr. I V. Ci 5  ,  
zw ycz . kop. S .  la ­
my w iersz kop 20, 
n ekro log ia  kop - a  ,  
nadesłane kop. 5 0 ,  
O g łosze n iap rr.y jm u j» : 
Redakcya w  R a Jo m ii.,

w  W a r s z a w  : 
w szys tk ie  b iu ra  o g ło ­
szeń. O głoszen ia  t y l ­
ko w ję z y k u  p o b k ic .

Hedakcya i Administfacya ul. Lubelska, w domu W-go Grodzickiego N. 136, otwarta codziennie prócz świąt od godz. 10 rano do 4-tej pojiotudnhh

D z iś d. 22 Lutego: ^  Pasehaliz. I k e b o fa y  » >  z > - I  W«eh. słone... o godz. 7 m. 9. Zach. o godz. 5 m. 20.

Zarząd Leśny
D óbr

BAŁTÓW.
Polecą się w znacznym wyborze 

po cena.-li nader nizkich, wszelkiego 
rodzaju sadzonki drzew leśnych i 
parkowych, oraz krzewy ozdobne z 
własnych szkółek. Uprasza się o 
wcześniejsze nadsyłanie obstalunków, 
które można uskuteczniać listownie 
wprost do Zarządu Leśnego, lub też 
K. Wodzinowski w Bałtowie, p. Ostro­
wiec.

Cenniki na żądanie wysyła się (gra­
tis). 47 — 4

! Pierwszorzędny!

Hotel Rzymski
w Radomiu. 230— 20

Numera od 25 k. na dobę. Omni- 
bus na każdy pociąg osobowy.

Najlepsze i najpraktyczniejsze 
M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A  

N a u m a n a

u Karola Cypla
w  Radomiu, 240— 20 

u l. Lubelska dom Forstera , Reperacye 
maszyn w sze lk ich  systemów.

ZDUŃSKA WOLA.
Wobec fałszywych wieści o ska­

sowaniu ,,środopostnego“  jarmar­
ku w Zduńskiej Woli, podaje się 
do wiadomości, iż jak lat poprzed­
nich, tak i nadal jarmark „środo- 
postuy“  w Zduńskiej Woli w cza­
sie właściwym odbywać się będzie.

Ilość mieszkań i stajen znacznie 
powiększono i ceny na nie przy­
stępne.

A. Warszawski.
Szaniawski.

50— 2 Michalski.

Pierwszorzędna 
'RESTAU I i  AC V A
, p rzy  237— 20

Hotelu Rzymskim
w Radomiu.

ZAKŁAD LECZNICZY

Dra Z. DMOCHOWSKIEGO
dia chorych:

NA KRTAŃ, GARDŁO i NOS. 
Bracka № 19.

W  ambulatoryum codziennie 
otwartem od 10— 11 zrana i 
3— 4 po poł. porada 30 kop. 

Pokoje dla stałych chorych.
33— 19

OCHRONA DZIECIĘCA.
(Sprawozdanie Zarządu Ochrony 
dziecięcej w Radomiu za r. 1895).

D o k o ń c z e n i  e).

W roku sprawozdawczym na ko­
rzyść Ochrony następujące osoby i 
instytncye w niosły jednorazowe o- 
fia ry:

a) pieniężne: W -ny Paw łowski, 
za pośrednictwem „G az. Rad.“  rs. 
1, W -ny K uźn ick i rs. 25, W-na 
Gutman M arya rs. 10, W -uy Przy- 
chodzki W acław rs. 3. W -ny P iw - 
kow sk i Tomasz rs. 5, W -uy K u l­
czycki rs. 3; W -ny Sku lski 
rs. 1, W -ny Sobieszczański rs. 
3, W -ny F rycz za pośred. Redakcyi 
„Gaz. Rad.11 rs. 1, W -ny Jastrzę­
bow ski za pośred. tejże Redakcyi 
rs. 3, W -ny Skorźyóski rs. 1, W-na

H eiz ler rs. 2, Redakcya „Gazety 
Radomskiej11 rs. 4 k . 60, J. E. ks. 
B iskup Sotkiew icz rs. 25, W-na 
Karscli Paulina rs. 25, G. M. rs. 6,
S. M. rs. 6, W-na Stankowska Fe- 
lic ya  rs. 1, W -na Stankowska A n ­
tonina rs. 1, W-na Piasecka Pau­
lin a  rs. 1, W-na Rauszer rs. 3, W-na 
Przychodzka K a m illa  rs. 2, W-na 
Św idw ińska rs. 2, W -ny K ryp sk i 
rs. 5, W-na Rochman rs. 2, W-na 
Jarzyńska Janina rs. 1, W -ny P i­
ramowicz rs. 30 k. 50, Kasa Prze­
mysłowców Radomskich rs. 50, 
O fiary złożone podczas uroczysto­
ści jubileuszowej ks. Gajewicza na 
utrzym anie łóżeczka jego im ienia 
rs. 87, W -ny Gorzkowski na tenże 
cel rs. 3. Razem rs. 313 k. 10.

b) w naturze: W -ny  M ichalski 
Stanisław:5pudów cukru, herbatni­
k i,  p ie rn ik i, ka rm elk i i paczkę ba­
k a li i na gwiazdkę; W -ny Pentz: 
dwa pudy m ąki; W -uy Janiszew­
ski: indyka  i k rąg  sera; W -ny Ze- 
liger: dwa anta łk i p iw a; W -ny 
Bekerman 5 pudów m ąki; W -ny 
Luboński: dw ie  bu te lk i w ina, cu­
k ie rk i i  p ie rn ik i na św ięta; W -ny 
G lix e lli: różne używane ubrania i 
b ie liznę; W . Brej er: używane ubra­
nia dziecinne i bieliznę; Bezimien­
nie: p łaszczyk i sukienkę używaną; 
W -na Karsch Paulina: po jednej 
parze obuwia d la  wszystkich dzie­
ci w Ochronie, 20 fartuszków i ty ­
leż krezek, 6 par pończoch, ciasto 
na św ięta  W ie lk ie jnocy i Bożego 
Narodzenia, oraz dużo słodyczy na 
gwiazdkę; W -na Karsch Teodoro- 
wa: półsztuki płótna; W -na Pohl: 
używane ubrania d la  dzieci; W-na 
Herdin M arya: g a rn itu r używany 
d la  chłopca, parę pantofelków, 
cztery m u fk i dziecinne, 7 par poń­
czoch, 4 sukienki używane, resztki 
perkalu, 9 ręczników płóciennych, 
dwa tuz iny chusteczek perkalo- 
w ycli, mufkę i  ko łn ierzyk; W-na 
Lieder: różne ubranka używane,

jab łka  i  p ie rn ik i na gwiazdkę; 
W-na Koehen: różne ubrania uży­
wane; W-na Fulde: k a f lani czek 
w łóczkow y i używane ubrania; 
W-na g lle lb ich : ubrania używane; 
W-na Piasecka: stalą prenu­
meratę „P rzy ja c ie la  D zieci1-, uży­
wane ubrania, p ie rn ik i, baka lie  i 
zabawki na gwiazdkę; Redakcya 
„G aze ty  Radom skiej41: nowe buci­
k i i używane ubrania; W-na Adam­
ska: używane ubrania; W-na Ebert: 
używane ubrania; W -na Leśniew­
ska: 7 par pończoch; W -na Chrza­
nowska: sukienkę wełnianą; W-na 
Żandr: używane sukienki; W -ny 
P rzy łuski: nowe pantofe lk i; W-na 
Idźkowska: 6 łokc i barchanu i ka­
w ałek perkalu; W -uy W ełnow ski: 
kosz jab łek na choinkę; W-na 
Barcz: przybory do choinki; W-na 
Biernacka: zabawki i p ie rn ik i na 
gwiazdkę; W -uy Soczek: dużo za­
bawek na choinkę; W -uy C ybul­
ski: zabawki i św iecide łka na cho­
inkę; W-na N iepokojczycka: za­
baw ki na gwiazdkę; W -ny Skor- 
źyński: pieczywo na święta W ie l­
k ie jnocy i  Bożego Narodzenia; 
W -na Gruszczyńska: używane u- 
branka i  zabawki; W-na Ankow - 
ska: całe ubranie d la  jednej dziew­
czynki przychodnie); W -ny Hem- 
pel: bezpłatne farbowanie m aterya- 
łów  na ubrania; W -ny Pruszkow­
sk i z D ługojewa: sieczkę d la  kro­
wy; W -na Karsch Zofia: u trzym a­
nie ja łó w k i; W-ny Wickenhageu: 
słomę d la  krow y; W -ny N aw rocki: 
św ieczki na choinkę; Bezimiennie: 
płaszczyk w  dobrym stanie; Nadto 
w  dzień „c h o in k i11 otrzymano du­
żo słodyczy od różnych osób.

W iadomości rachunkowe. 1) 
Co do funduszu żelaznego. Fun­
dusz żelazny, umieszczony w Ban­
ku Państwa i  w  Kasie Przem y­
słowców Radomskich, stanowi su­
mę rs. 17,927 k. 56.

2) Co do funduszów bieżących:

ZOSIA W SORBONIE.
( D a l s z y  c i ą gj .

Ten i ów spoglądał bacznie na dziewczynę, 
baczniej n iż wypadało ze względu na sanskryt 
i zacnego p. Ab la  Bergaigne; spotkaną na u- 
l ic y  moźeby nawet zaczepił, ty lk o  kto  wie 
za li na dobre w yszłaby don-źuanowi taka pró­
ba. Dziecinnej twarzyczce Zosi o Wysokiem 
czole i o rlim  nosku nie brakowało energii, 
w a rg i zaś zagina ły się w  lu k  dziwnie stanow­
czy i dumny. N ie by ło  jednak nie dumnego 
lub wzgardliwego w  usposobieniu dziewcząt- 
ka; kapryśna natura takiem i je  obdarzyła u- 
stami w  p rzew idyw an ia  zapewne, że będzie 
musiała nieraz rzec słówko we własnej obro­
nie i zaakcentować je  wyrazem tw arzy. Z ło ­
ży ło  się bowiem tak jakoś  wszystko, że w  tej 
obronie własnej bardzo często stawać je j 
przyszło.

Pani Orlańska odumarła córkę dzieckiem, 
pan Orlański ożenił się pow tórn ie, a macocha, 
tradycy jnym  zwyczajem, nie okazała się 
czułą d la  sieroty. P rzybyw a jące  rodzeństwo 
usunęło ją ,  p ierworodną, zrazu na d rug i p lan, 
następnie na dalszy i biedna Zosia zaznała 
najboleśniejszej d la  dziecka do li —  d o li kop­
ciuszka w domu rodzic ie lskim .

Matka —  czy przeczuciem czy znajomością 
na tu ry  ludzk ie j, zwłaszcza mężowskiej— wie­
dziona— w testamencie drobiazgowo obm yśla­
nym podczas d ług ie j, paro le tn ie j choroby, 
za warowała swej jedynaczce ty le  ile  mogła 
swobody i korzyści m ateryalnych. Od la t 
szesnastu m ia ła  Zosia prawo rozporządzać 
5 %  odsetkami przypadającej na nią macie­
rzyste j schedy, 20,000 rs. wynoszącej i obrać 
zawód wedle swych zdolności lub  upodoba­
nia.

T ym  sposobem, w  skutek nadm iernej tro ­
skliw ości m atk i a słabości ojca, k tó ry  żadnej 
ze swych dwóch żon nie um ia ł staw ić oporu, 
znalazła się bohaterka nasza przed skończe­
niem pensyi w  posiadaniu tys iąca  ru b li do­
chodu. Oddać je j trzeba wszakże tę spra­
w iedliwość, że w iększą część zostaw iała o j­
cu do dowolnego rozporządzenia; ale prze­
bywszy rok w  domu, zapowiedziała nagle pe­
wnego pięknego dnia przy stole, jedząc nale­
śn ik i bzowemi konfitu ram i przekładane, że się 
nie czuje na siłach grać ro li panny na w y d a ­
niu i że chce wyjechać do Paryża, do un iw er­
sytetu.

K to  zna kochany św iatek nasz, —  ten łatwo 
pojm ie wrażenie wywołane podobnem ultim a­
tum , ale nie ła tw o  sobie przedstawi sceny ja ­
k ie  się tam potem rozpoczęły. M ia ł tam być

płacz i zgrzytanie zębów... Jeduak Zosia-ko- 
z io łek postaw iła na swojem i  d. 28 maja, roku 
pańskiego 1889, ja k  się rzekło w yżej, w y ­
siadła przed południem na b ruk pa rysk i. Z 
nietęgą francuzcżyzną, przypom inającą ak­
centem: „ venez, oh venez chez nous a Kourzeleu 
a wyrażeniem „ой est H ryhorko , ą u e fa it H a- 
wryło?u, sama jedna, bez opieki, bez żywej 
duszy znajom ej, nie strop iła  się wcale. Ze­
brała b y ła  zawczasu potrzebne inform acye. 
W iedzia ła, że p rzy  u licy  F la tte rs , pod N r. 3, 
znajduje się tan i hotel, którego specyalnością 
je s t lokować cudzoziemską studeuteryę, a 
p rzy u lic y  la  G laciere tania kuchnia polska, 
gdzie można dostać barszczu, zrazów z kaszą 
i  poznajomić się z rodakam i.

Jakoż, nim się po wakacyach w y k ła d y  
rozpoczęły, ju ż  Zosia znała ca łą  uczącą się 
ko lonię polską, m ówiła do wszystkich stu­
denckim  obyczajem: w y , szanowny kolego, 
szanowna koleżanko i zdawać się mogło, że 
z jad ła  z niemi beczkę soli, ta k  się w c ie liła  w  
ich kó łko. Dziewczę m iało ufną, potrzebu­
ją cą  kochania naturę i lgnęło  do ludzi. N ie  
znalazłszy serca w  rodzinie, szukało go u ob­
cych... Żałośna dola!

(D . c. n.).
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a) dochody: W d. 1 stycznia 1895 
r. remanent wynosił rs. 1,174 k. 66.

W ciągu roku wpłynęły: zapo­
moga minister, spraw wewnętrz­
nych rs. 500; zapomoga kasy miej­
skiej rs. 200; procent od kapitału, 
umieszczonego w Banku Państwa 
rs. 534 k. 19; procent od kapitału, 
umieszczonego w Kasie Przemy­
słowców rs. 291 k. 16; składki o- 
piekunek rs. 370 k. 50; ofiary je­
dnorazowe rs. 313 k. 10; opłata za 
utrzymanie sieroty Trojanowskie­
go, wniesiona przez W. Piaseckie­
go za pięć miesięcy rs. 10; dochód 
z wydzierżawienia piwnicy rs. 40; 
wyjęto z puszki w Ochronie rs. 6
k. 52; dochód z opłat od dzieci 
przychodnich rs. 14 k. 51; dochód 
z ogrodu i innych źródeł rs. 10 k. 6. 
Razem rs. 3,464 k. 70.

b) wydatki: na żywność rs. 554
k. 87; na opał, światło i przybory 
do prania bielizny rs. 165 k. 31; 
ua odzież i bieliznę rs. 137 k. 77; 
ua kupno utensyliów rs. 33 k. 10; 
na podatki, utrzymanie domu i o- 
grodu rs. 125 k. 41; na pensyę 
nadzorczyń rs. 300; na pensyę słu­
żby rs. 68; na lekarstwa, materya- 
ły piśmienne i książki, utrzymanie 
krowy i inne drobne wydatki rs. 
111 k. 96. Razem rs. 1,496 k. 42.

Zestawienie. Dochody wraz z 
remanentem wynosiły rs. 3,464 

t k. 70; wydatki uczyniły rs. 1,496
k. 42; pozostało więc w remanen­
cie na rok 1896 rs. 1,968 k. 28.

Dni instytutowych w roku spra­
wozdawczym było 8,988, a ponie­
waż na żywność w tymże roku wy­
dano rubli 554 kop. 87, wiec wy­
żywienie jednej osoby (licząc w to 
nadzorczynie i służbę) kosztowało 
przecięciowo sześć kopiejek dzien­
nie.

W ciągu roku sprawozdawczego 
w Ochronie zużyto: mięsa funtów 
1780; chleba funtów 6291; bułek 
sztuk 3167; cukru funtów 294; her­
baty funtów 5 łutów 4; słoniny 
funtów 59; masła funtów 159 łu­
tów 3; sera funtów 98 łutów 16; 
jaj sztuk 642; mleka garncy 579; 
kaszy jęczmiennej garncy 33 
kwart 3 kwaterka 1; kaszy jagla­
nej garncy 19 kwarta 1 kwaterek 
3; kaszy gryczanej grubej garncy 
23 kwart 3 kwaterka 1; kaszy 
gryczanej drobnej garncy 8 kwar­
ta 1 kwaterka 1; ryżu funtów 25 
łutów 16; mąki pszennej pudów 
22 funtów 16; mąki żytniej garncy 
22; grochu polnego garncy 11 kwa­
terek 2; grochu szablastego garncy 
14 kwart 2 kwaterek 2; kapusty 
garncy 35; kartofli korcy 24 garn­
cy 20.

Interesami Ochrony zawiadywał 
Zarząd, w składzie którego w roku 
sprawozdawczym zaszła zmiana, 
a mianowicie na miejsce pani Ma­
ryi Gutman, głównej opiekunki, 
która wyjechała z Radomia, Rada 
Gospodarcza Towarzystwa Dobro­
czynności zaprosiła panią Paulinę 
Karschową.

Lista Pan, które w roku 1895 
wniosły składkę na korzyść Ochro­
ny: W W.: Ankowska Katarzyna 
rs. 6, Arcichowska Anna rs. 1, Ba­
rańska Emilia rs. 6, Barcz Paulina 
rs. 6, Borowska T. rs. 6, Chludziń- 
ska Kazimiera rs. 6, Cywińska rs. 
6, Dubelt Mary a rs. 6, Ettinger 
Mary a rs. 6, Fulde Helena rs. 6, 
Grodzicka Zofia rs. 5, Grodzińska 
Teresa rs. 6, Gruszczyńska Leo- 
kadya rs. 6, Helbich Józefa rs. 3, 
Herdin Mary a rs. 6, Hertz rs. 6, 
Jarosławska Stanisława rs. 2, Ja- 
rzyńska Wanda rs. 4 k. 50, Idzi­
kowska Stanisława rs. 6, Jani­
szewska Emilia rs. 7, Kaczyńska 
Marya rs. 6, Kałużyńska Mary a

rs. 6, Karsch Paulina rs. 6, Karsch 
Zofia rs. 12, Karsch Wilhelmina 
rs. 6, Korolec Marya rs. 3, Kowal- 
skaJMarya rs.2, Krakowska M. rs.6; 
Krypska Anna rs. 6, Kulczycka 
Władysława rs. 6, Łącka Józefa 
rs. 6, Michalska Marya rs. 6, 
Niepokojczycka Marya rs. 6; Pa­
tek Emilia rs. 6, Pawińska Alek­
sandra rs. 6, Piasecka Paulina rs. 
6, Piętkowska doktorowa rs. 6, 
Przyłęcka Seweryna rs. 6, Pira­
mowicz Klementyna rs. 6, Piw­
ko w ska Helena rs. 6, Płachecka 
Celina rs. 6, Płużańska Helena rs. 
6, Pohl Marya rs. 6, Potempska rs. 
6, Próchnicka Ludwika rs. 3, Przy- 
chodzka Kamilla rs. 6, Przychodz- 
ka Zofia rs. 6, Przyjałkowska Emi­
lia rs. 9, Przyłuska Alina rs. 6, 
Silnicka Marya rs. 6, Skupiewska 
Amelia rs. 6, Sobieszczańska J a ­
dwiga rs. 6, Stankowska Antonina 
rs. 6, Stankowska Feli су a rs. 6, 
Świdwińska Marya rs. 6, Szeuk 
Antonina rs. 2, Suligowska Broni­
sława rs. 6, Świerczewska Olimpia 
rs. 6, Staniszewska Zofia rs. 6, 
Twardzicka Emilia rs. 6, Wosz- 
czyńska Zofia rs. 6, Wróblewska 
Janina rs. 6, Załuska Stanisława 
rs. 6,' Zbrowska Flora rs. 8, Zerań- 
ska doktorowa rs. 6. Razem rs. 
373 k. 50.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Według informacyi dzienników, dyrek­

torem departamentu ro ln ic tw a  ma być 
m ianowany smoleński marszałek szlach­
ty , Chomiakow.

„Swietu zaznacza w  form ie pogłoski, 
że b y ły  k laszto r k a to lic k i w Dederka- 
ła c li w  gubern ii w o łyńsk ie j, ma być 
przerobiony na seminarynm nauczycie l­
skie.

Komisya do podatku od procederów 
uchw a liła , że decyzye izb skarbowych 
co do ka r do wysokości rs. 30 i co do 
egzekwowania podatku do sumy rs. 150 
m a ją  być ostateczne.

Według pogłosek, zaznaczonych przez 
dz ienn ik i, p rzy roztrząsaniu kw estyi 
żeńskiego ins ty tu tu  lekarskiego uchwa­
lono nie przyjm ować do ins ty tu tu  żydó­
wek.

Jak donoszą „Birż wied.1* je s t zamiar 
poddania tow arzystw  filan trop ijnych  kon­
tro l i  rządowej i zobowiązania ich do 
składania sprawozdań.

„Petersb. wied." donoszą, że stopnie 
! oficerskie w a rm ii m ają być zrównane 

z gwardyą.
Senat orzekł: Ponieważ prawo z 11 

(23) czerwca r. 1891 zabrania osobom 
pochodzenia żydowskiego kupowania na 
własność, dz ierżaw ienia lub brania w 
zastaw osad lub gruntów  w łościańskich 
przeto osoby te pozbawione są prawa 
najmowania u w łościan lo k a li lub m ie­
szkań w chatach i domach w łościańskich.

Senat orzekł: G ubern ii K ró lestw a Po l­
skiego nie dotyczy zatw ierdzona N a jw y ­
żej 14 (26) mai a r. 1893 uchwała Rady 
państwa, zmieniająca zasady ogólne co 
do sposobu obliczania stempla szacun­
kowego p rzy  sprzedaży m ają tków  nieru- 
chomychw drodze lic y ta cy i.

Senat orzekł: Nie podlegają aresztow i 
za d ług i gromad w ie jsk ich  ka p ita ły  za­
kładowe oraz zyski pow sta łych z fundu­
szów gromad i dla ludności m iejskie j 
K ró lestw a kas pożyczkowych oszczę­
dnościowych, k tó rych  czynności ogłoszo­
no są w ustawie zatw ierdzonej przez m i­
n istra  spraw w ewnętrznych 8 (30) lu te- 
go 1884 r. __________

Z  m i a s t a .
Nowy kościół katolicki. Sprawa 

budowy nowej, a tak potrzebnej 
świątyni katolickiej w Radomiu, jest 
na dobrej drodze, dzięki staraniom p. 
Władysława Silnickiego; budowniczy 
warszawski p. Dziekoński plan nowego 
kościoła już wykonał i w tych dniach 
zjedzie do nas celem omówienia wa­
runków budowlanych. Z WarszUwy 
donoszą nam, że plan świątyni jest 
prawdziwie dziełem sztuki. Stanie 
więc w mieście naszern przybytek na 
chwałę Bożą i ku wiecznej pamięci, 
że ogół nie jest obojętny dla świętej 
W iary naszej.

Jeszcze głos publiczny. „Glos 
opinii publicznej podniesiony w spra­
wie umieszczenia szyby z wyobraże­

niem Niepokalanngo Poczęcia Boga 
Rodzi су, na wystawie my­
dlarskiego pana K. w ^ j * m i u ,  
nie przekonał p. kupca. Pewnego 
dnia p. K., udając bardzo pobożnego, 
przeczytawszy artykuły zamieszczone 
w Gazecie Radomskiej1'  i pismach 
warszawskich, wobec zebranych 
swych kuudmanów, najwyuzdańszemi 
wyrazami lżył korespondentów pism, 
nazywając ich „bezwyznaniowcami1", 
nie mogąeemi znieść widoku obrazu 
Matki Bozkiej. Obałamucone sługi 
i tym podobni kutidmani, potakiwali 
jego dyspucie, a powróciwszy do do­
mu opowiadali swym państwu o nie­
sprawiedliwości wyrządzonej przez 
gazety panu K. litując się nad nie­
słusznie pokrzywdzonym. Chcąc 
więc wytłumaczyć p. K. jego mylne 
i obłudne w tyrn względzie zapatry­
wania, jeżeli rzeczywiście nie widzi 
nic złego w swoim postępku, to wła­
ściwe miano „bezwyznaniowca11 jemu 
przypisać należy. Bo jakże śmiał, 
wizerunek Matki Bozkiej, któremu m i­
liony narodów na całym globie ziem­
skim zamieszkałych, cześć oddaje, n- 
żywać za reklamę, za przynętę, za 
szyld dla swego handlu. Dotąd na 
szczęście nikt. w całym kraju uie od­
ważył się na taką profanaeyę i dopie­
ro pierwszy p. K. wpadł ua tak szalo­
ny pomysł i pomimo nawoływań trwa 
w swym uporze i błędzie. Jeżeli 
więc p. K. istotnie nie rozumie co 
czyni, to ośmielamy się wytłumaczyć 
jego niewłaściwy postępek: Od bar­
dzo dawna, właściciele restauracji, 
szynków, sklepów z obuwiem i t. p„ 
kazali malować ua swych wystawach: 
gwiazdy, słońca, krakowiaków z kie­
liszkami, papugi, niedźwiedzie, gołę­
bie i wiele innych przynęt, ale nigdy 
nie używali na szyldy świętych sym­
bolów swej wiary. A historye opo­
wiadane przez p. K. swoim kuudma- 
nom, dla czego nikt uie występuje 
przeciw figurom stawianym przy dro­
gach, są więcej jak śmieszne. Wszak 
p. K. sam widział jak w każdem uie- 
sżczęściu, tysiące ludu korzy się przed 
temi figurami, ale żeby hołdy składa­
no przed jego sklepem, tego się chyba 
uie doczeka. Sądzimy, że po takiem 
wyjaśnieniu głos ten będzie ostatnim, 
że p. K. uderzy się w piersi i będzie 
przekonanym o swoim grzechu i w i­
zerunek Matki Bozkiej z wystawy u- 
sunie, zastąpiwszy go innym, odpo­
wiedniejszym, dla zareklamowania 
swego handlu1*. P. Z.

Kasa przemysłowców. Komitet 
budowlany domu dla kasy przemy­
słowców radomskich zadecydował, że 
budowa gmachu rozpocznie się w ma­
ju  r. b. Budynek stanie przy ulicy 
Szerokiej. Ostateczny kosztorys na 
prośbę komitetu opracują inżynierzy 
pp. Załuski i Piwkowski.

Kalendarz „Gazety Radomskiej1*. 
Nakładem redakcji naszej wydany 
będzie noworocznik na rok 1897 p. t. 
„Kalendarz Gazety Radomskiej“ .

Dożywocie. Na mocy wyroku są­
du okręgowego radomskiego, zarząd 
d.iogi Dąbrowskiej, matce (wdowie) i 
siostrze ś. p. Zygmunta Skierskiego 
pomocnika maszynisty, zmarłego 
wskutek poparzenia na służbie, płacić 
będzie pensji dożywotniej rs. 360 
rocznie. Sprawę powódek bronił wy­
mownie adwokat przysięgły p. Bole­
sław Przyłęeki.

Do osób szlachetnych zwracamy 
się z usilną prośbą za młodym, uczci­
wym i zacnym człowiekiem, ze wszech 
miar zasługującym na poparcie, który 
otrzymawszy posadę, objąć je j uie 
może, jedynie dla braku cieplejszego 
paltota. Kto by z łaskawych dobro­
czyńców zechciał obdarzyć takowym 
biedaka, proszony jest o nadesłanie 
daru swojego do redakcji Gazety, a

spełni czyn prawdziwie chrześcijań­
skiego miłosierdzia.

Odczyt. Zapowiedziany na jutro  d. 
23 b. m. odczyt p. Wery ho z War­
szawy, nie przyjdzie do skutku, z po­
wodów niezależnych od inicjatorów.

Huta szklana. Przemysłowiec, tu ­
tejszy p. Teodor Katsch, zamierza 
zbudować w mieście naszern hutę 
szklaną, w której wyrabiane będą 
wszelkiego rodzaju naczynia i szkło 
lagrowe.

Licytacye. Zarząd dóbr państwa 
gub. radomskiej ogłasza, iż w niżej 
oznaczonych miejscowościach i ter­
minach odbywaą się będą licytacye 
na sprzedaż drzewa z leśuictw rządo­
wych w gub. radomskiej: 1) dnia 15 
(27) lutego r. b. w magistracie m. 
Kozienic z leśnictwa kozienickiego 
od sumy 1,542 r „  2) dnia 14 (26) 
lutego r. b. w miechowskim urzędzie 
gminnym z leśnictwa zwoleńskiego, 
od sumy 270 rub.. 3) duia 15 (27) 
lutego r. b. w radoszyckim urzędzie 
gminnym z leśnictwa przedborskiego 
od sumy 4,570 rub., 4) dnia 19 lute­
go (2 marca) r. b. w Skarżyńskim n- 
rzędzie gminnym z leśnictwa szydło- 
wieckiego, od sumy 10.820 rub., 5) 
duta 15 (27) lutego r. b. w łagow­
skim urzędzie gminnym z leśnictwa 
łagowskiego, od sumy 18,201 rub.

Klocki. Tradycja zawierzania 
klocków nie zaginęła jeszcze w na­
szym grodzie. Mnóstwo osób widzie­
liśmy we wstępną, środę, obwieszo­
nych owemi klockami. Szkoda tylko, 
że ci którzy przyczepiają klocki, uie 
trzymają się ściśle tradyc ji, która 
dawniej niewinnym i nieszkodliwym 
żartem przypominała tym, którzy mo­
gąc w zapusty— nie zawarli związku 
małżeńskiego i miast męża lub żony 
maszą w środę popielcową dźwigać 
klocka.
в | ш  Dnia 20 b. m. zmarł w Rado­

miu urzędnik izby skarbowej ra­
domskiej, ś. p. Ignacy Bromirski. Po­
grzeb dzisiaj o godzinie 4-ej po po­
łudniu. Pokój duszy zacnego czło­
wieka.

Podziękowanie.

Rodzina ś. p. Wacława Pota-
pOW, składa serdeczne i szczere 
podziękowanie wszystkim, którzy 
w jakikolwiek bądź sposób, starali 
się okazać współczucie, a także 
i tym, którzy przyjęli udział w od­
prowadzeniu zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Z  o k o l i c y .

+ Zgon kapłana. We wsi Mni­
szku, po w. Radomskim, zmarł d. 

13 b. m. i r. proboszcz tamtejszej para­
fii przez lat 40-ci, kanonik jub ila t 
ś. p. ks. Jakób Stępniewski, kapłan 
serdecznie żałowany i czczony przez 
swoich parafian i wszystkich, co go 
poznali, dla wielkiej zacności cha­
rakteru.

W Bzinie zmarł niedawno po krót­
kich cierpieniach, ś. p. Aleksander 
Jurgielewicz, przełożony miejscowej 
szkoły kolejowej, b. profesor szkoły 
technicznej dr. żel. warsz.-wiedeń­
skiej. Człowiek prawy i zasłużony 
pedagog, pozostawił żal ogółu i naj­
lepsze wspomnienie.

Ze Staszowa. (K. ,,G. R.“ ) Grono 
inteligencji i ludzi dobrej woli krzą­
ta się około zorganizowania w mia­
steczku uaszem ochrony przychodniej 
dla dzieci biednych. Może Bóg do­
zwoli. że szlachetny zamiar urzeczy­
wistniony będzie niedługo.

Z Wyśmierzyc. (Kor. „G. R.‘ ) Za 
staraniem czcigodnego proboszcza na­
szego w świątyni wyśmierzyckiej wy- 
aestanrowano organ 10 głosowy. 
Wszystko wykonane jest sumiennie 
przez p. K. Micszezankowskiego, or-
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ganmistrza, stale zamieszkałego w 
Radomiu.

Ze Skaryszewa. Jarmark (K. „G. 
R.“ ). Jarmark tegoroczny zapowiada 

| się względnie dość dobrze. Wszystkie 
stajnie zajęte. Spodziewany zjazd 
hodowców i kupujących liczny. Jar­
mark rozpocznie się jutro  w niedzielę.,

Z kraju.
Z Nura. Jeszcze w r. 1869 na 

miejsce drewnianego kościoła, stara- 
| niem zmarłego przed kilku laty ś. p. 

ks. proboszcza Kąckiego. z dobrowol­
nych ofiar parafian wzniesiono okaza­
łą  świątynię murowaną, która dzięki 
energii obecnego proboszcza ks. M. 
Kapszewicza, zyskała nowe organy 
stożkowe kosztem dwóch tysięcy ru­
bli, podłogę betonową taflową, Kom­
pletne odnowienie ścian wewnątrz, 
odzłoceuie ołtarzy, wentylacyę, balu­
stradę żelazną przed ołtarzem wiel- 

i kim, feretrony, a obecnie gromadzą 
i się materyały do odnowienia kpścioła 

na zewnątrz i ogrodzenia cmentarza 
grzebalnego.

Koluszki. Mieszkańcy Koluszek 
powzięli projekt wybudowania w tej 
miejscowości kościcła filialnego pa­
rafii Jeżów, dość oddalonej od stacyi. 
Projekt ten znalazł gorące poparcie. 
Jeden z mieszkańców ofiarował pod 
budowę kościoła i cmentarza grzebal­
nego trzy morgi ziemi w pobliżu sta­
cyi. Zarząd kolei również przyrzekł 
pomoc materyalną. Inicyatorowie 
projektu starają się, by założenie ka­
mienia węgielnego mogło uastapie 

I już w maju.
W Piotrkowie odbyło się zgroma- 

I dzeuie właścicieli domów, celem wybo­
ru założycieli Towarzystwa kredytowe­
go miejskiego. Na założycieli wybra­
ni pp.: Kazimierz Stronczyński, Sta­
nisław Srzednicki, Jordan Kański, 
Antoni Strzyżewski, Aleksander Bo- 
bicki, Felicyan Kempiński, Fiszel 

, Aleksandrowicz i W. Zaleski. Stara­
niem ks. kanonika Sałaoińskiego, w 
miejscowym kościele farnym zawie­
szono dwa nowe żyrandole, które 
wielce przyczyniły się do przyozdo­
bienia świątyni. Również dzięki za­
biegom tegoż kapłana odnowiony zo­
stał ołtarz Pana Jezusa w bocznej 
kaplicy. Jeden z regentów przy są­
dzie okręgowym w Piotrkowie urzą­
dził dla swoich pomocników rodzaj 
kasy przezorności. Mieszkaniec Piotr­
kowa, p. Adamczewski, wynalazł au­
tomatyczny łącznik wagonów nader 
prostej konstrukcyi, otwierający się 
za pomocą prostego drążka, bez po­
trzeby wchodzenia pomiędzy wagony. 
Znawcy podobno przepowiadają przy­
rządowi temu wielkie powodzenie.

W gub. siedleckiej z zezwolenia 
chełmskiego kousystorza prawosław­
nego w wielu majątkach odbywa się 

I regulowanie serwitutów na rzecz cer­
kwi prawosławnych. Właściciel dóbr 
Grodzi '- za 52 ^ury opału z lasów 
i pasanie kilkunastu sztuk inweu urza 
oddał ric. własność cerkwi 15 morgów 
lasu i dwie morgi łąki.

W Żyrardowie otwarto nowy 
szpital fabryczny. Szpital jest wzo­
rowo urządzony. Z wiosną r. b. mają 
tu przystąpić do budowy nowego ko­
ścioła ewangelickiego, p. Dietrich 
na ten cel ofiarował 25,000 rubli.

Z Cesarstwa.
Odkrycie bieguna północnego. Z I r ­

kucka. Dostawca Nansena, Kusznarew, 
za pośrednictw iem  komisarza obwodu 
katyńskiego, Kandykow a, członka w y­
p ra w y  sybery jsk ie j, pocztą z Jakucka 
do Kereńska a ztąd te legraficznie donosi 
że Nansen d o ta rł do bieguna, o d k ry ł 
ląd i powraca.

Pożar w Kijowie. W  K ijow ie  spa lił się 
tea tr opery, ju ż  po ukończeniu przedsta­
w ie n ia , ofiar w ięc  w ludziach nie było. 
Z go rza ły  w szystkie  dekoracye, b ib lio te ­
ka i  instrum enty muzyczne artystów . 
Przedsiębiorca teatru  poniósł s tra ty  o l­

brzym ie, kostium y tenora Myszugi spło­
n ę ły . Z ogromnego gmachu pozostały 
ty lk o  ru iny .

Ze świata.
Ofiara poświęcenia. W B erlin ie  nie­

ja k a  panna Knaak, w idząc wóz najeż­
dżający na dziecko, rzuc iła  się by je  w y ­
ratować, przyezem została przejechana 
przez wagon tram w ajow y. Dziecko oca­
la ło , ale panna Knaak poniosła tak  c ięż­
kie obrażenia, iż zm arła  w  szpita lu.

Chirurg samouk. S ław ny w całych 
Niemczech Hessing, tw órca i k ie row n ik  
zakładu ortopedycznego w Goeggingen, 
je s t to gen ia lny samouczek, a raczej u- 
rodzony ch irurg , k tó ry  bez nauki doko­
nywa cudownych operacyi, w yna laz ł 
nowe sposoby, nowe aparaty, nowe w ią ­
zania. Poeta A d o lf W ilb rand  og łos ił o 
nim osobną broszurę (jako  o m istrzu me­
chanicznego leczn ictw a) i  w z ią ł go za 
bohatera powieści „d ie  Rothęnburgen". 
B erlińsk ie  powagi naukowe orzekły: 
gdzie my kończym y tam Hessing zaczyna, 
co do śm iałości i trafności diagnozy oraz 
oryginalności pom ysłów leczniczo-opera- 
cy jnych . Hessing pow zią ł zamiar udo­
skonalenia ch iru rg ii wojennej, chce mia­
now icie, żeby arm ie tró ip rzym ie rza  
p rz y ję ły  jego  sposoby i pomyśły. Z tern 
doB erlina  p rzy jecha ł; lekarze „Czerwone­
go k rzyża" i w o jskow i, oraz profesorow ie 
un iw ersyte tu  p ierw si się u niego... uczą. 
G enjalnym  ma być jego  pomysłu wóz- 
łóżko  dla rannych, w k tó rym  szczelnie 
chory je s t trzym any, a tak  opatrzony, że 
może znieść daleką jazdę, a może go 
ła tw o  jeden człow iek transportować. 
D ług ie  lata przeciw  niemu uczeni lekarze 
w a lczy li, nie u leg ł, tysiące ludz i oca lił, 
a dzisiaj ju ż  fa ku lte ty  mu się k łan ia ją  i 
zapewniają, że będzie on policzony do 
najw iększych dobroczyńców ludzkości.

Promienie Roentgena. W  P aryżu od­
k ry to  sposób fotografowania za pomocą 
prom ieni Roentgena treści lis tów  przez 
zamkniętą kopertę. „G au lo is" podaje 
facsim ile  takiego lis tu . W  B e rlin ie  do­
konano pomyślnych prób przenikania 
przedm iotów  p rzy  pomocy promieni e lek­
trycznych  bez fo togra fii. O dkryc ie  to w 
zakresie medycyny znajdzie szerokie za­
stosowanie. Stwierdzono, iżza pomocą 
prom ieni Roentgena można odróżnić 
dyamenty fałszywe, od praw dziw ych.

Literatura, sztuka i nauka.
Dawna broszura. Inże iie r  F e liks  Ku- 

charzcw ski odnalazł niezmiernie cieka­
w ą broszurkę polską z roku  1(564, będą­
cą tłom acz in iem  z niem ieckiego opisu 
s to lika  m ierniczego, wynalazku Jana 
Praetoriusa, dokonanego w r. 1619. T ło - 
maczema d o p e łn ił Jan T w orzyński, a 
broszurka ta  je s t trzecim  z ko le i po 
Grzebskim i B rożku  drukiem  polskim  w 
sprawach technicznych i istotnie wielce 
in teresującym  początkiem  m iern ic tw a w 
kra ju  naszym.

Polityka.
Petersburg. „G raźdan in“  pisze: 

„K o m m r'tu ją  nam, że książę Bu ł­
garsk i Ferdynand obecny będzie 
na uroczystości Koronacyi N a jja ­
śniejszych Państwa“ . D ale j zaś: 
„M in is te ryum  skarbu organizuje 
agenturę handlową w Bulgary i, 
zaś m inisteryum  spraw zagranicz­
nych dziewięć konsulatów. Bulga- 
ry a  posyła swego charge d 'a ffa :res 
do Petersburga, a p. Czurykow 
rozpoczął już w  Sofii czynności w 
charakterze agenta dyplom atycz- 
nrgo Bosy i. Telegram  z Sofiii do 
„Petersb. gazety“  powiada, iź  eg- 
zarcha Józef oświadczył, że uważa 
za zupełnie m ożliwe przyjęcie p ra ­
w osław ia  przez ks. Ferdynanda.

Sofia. D uia  14 b. m. odbył się 
pochód z pochodniami przed pała­
cem książęcym, w  k tó rym  ucze­
stn iczyło 10,000, w oła jąc: ura! na 
cześć Monarchy rosyjskiego i księ­
cia Ferdynanda. Książę wyszedł 
na balkon i rzekł: Jako bułgar u- 
czynilem  wszystko i uczynię dla 
ludu bułgarskiego, d la  s ław y na­
rodu bułgarskiego i prawosław ia! 
N iech żyje Bułgarya! Ozwały się 
grom kie ura! M uzyka zagrała bu1:- 
garsk i hymn narodowy; cały tłum  
w oła ł: „N iech  żyje Cesarz M iko ła j 
I I !  Niech żyje Rosya! Niech żyje 
w ys łann ik  Cesarski h rabia  Gole- 
niszczew-Kutuzow“ . Gdy hrabia

wyszedł na balkon, tłum  odk ry ł 
g łow y i  ozwały się zw ro tk i hymnu 
„Boże, Cesarza chroń!“  Mówca lu ­
du upraszał o zakomunikowanie 
Jego Cesarskiej Mości N a jjaśn ie j­
szemu Panu wyrazów  poddaństwa 
i  m iłości narodu bułgarskiego, 
wdzięczności za danie mu księcia 
i dynastyi, za obronę słow iań­
szczyzny, narodowości i prawosła­
w ia . H rab ia  Goleniszczew-Kutu- 
zow odpowiedział, że bardzo do- 
bize. Po tych słowach rozległy się 
o k rzyk i hurra! Po m anifestacyi 
tłum  udał się przed gmach posel­
stwa rosyjskiego. W ykonano ro­
sy js k i hymu narodowy. Rosyjski 
agent dyplom atyczny, Czarikow, 
skutkiem  choroby, nie mógł uka­
zać się narodowi, k tó ry  udał się 
ztąd do egzarchy bułgarskiego i 
m etropo lity  Klemensa. Równie 
huczne i radosne manifestacye i 
wesołe objaw y pow tarza ły się w 
całym kra ju . Obecni tu ta j przed­
staw icie le  prasy rosyjskie j w ys ła li 
zbiorową depeszę do księcia Łoba- 
nowa Rostowskiego, w inszując mu 
niezwyczajnego tryum fu  dyploma- 
cy i rosyjsk ie j na pożytek ojczyzny, 
słowiańszczyzny i prawosław ia.

Podczas m anifes‘acyi książę 
Ferdynand zdją ł czapkę i zawołał: 
„N iech  żyje Cesarz Wszechrosyj- 
sk i M iko ła j П -g i, P ro tektor B u ł­
garyi!-* Wieczorem odbył się o- 
b iad ga low y. Po p ra w icy  księcia 
siedział lir . Goleuiszczew-Kiitu- 
zow, po lew icy  egzarcha bułgarski. 
Książe w yg łos ił toast za zdrowie 
Najwyższego P rotektora B u łgary i, 
Ojca Chrzestnego księcia Borysa, 
Cesarza M iko ła ja  Ii-g o . W odpo- 
dzi zagrzm iały grom kie o krzyk i 
,,hura!“  i ozwały się dźw ięki hy­
mnu „Boże, Cesarza chroń!“  Na­
stępnie br. Goleniszczew-Kutuzow 
w yg łos ił toast na cześć ks. Ferdy­
nanda. przyezem orkiestra  w yko ­
nała hymn bułgarski. Trzeci to ­
ast wygłoszony na cześć głów 
państw, które p rzys ła ły  przedsta­
w ic ie li swoich na uroczystość, a 
więc: prezydenta Fauve’a, sułtana, 
tudzież kró lów  Serbii, G recyi i 
Rum unii. Książe by ł uprzejm y i 
zadz iw ił wszystkich swoją powagą 
i w ielostronnością swojej w iedzy. 
D n ia  16-go lir . Goleniszczew-Ku­
tuzow p rzyby ł do cobrania na jego 
zamknięcie. Egzarcha bułgarski 
i prezes synodu, m etropolita Grze­
gorz, s ta li przy tronie. T łum  p rzy j­
mował owacyjnie udającego się 
do sobrania księcia Ferdynanda. 
W  mowie tronowej rzekł książę: 
D zięku jem y sułtanowi, naszemu 
zw ierzchn ikow i, za to, iź porozu­
m ia ł się z mocarstwami, celem po­
łożenia kresu niepraw idłowem u 
stanowi rzeczy i  uznania teraźnie j­
szego porządku w  Bułgaryi. Mo­
carstwa ośw iadczyły się ze zgodną 
chęcią uznania. Wobec tego szczę­
śliwego zwrotu obowiązani jeste­
śmy do szczególnej wdzięczności 
d la Jego Cesarskiej Mości Cesarza 
Wszeehrosyjskiego M iko ła ja  Ii-g o  
za życzliwość, ja k ą  okazał dla 
B u łga ry i. D zięk i za te drogie dla 
nas uczucia Monarchy Rosyjskie­
go, k tó ry  zaszczycił dom książęcy 
w B u łga ry i zezwalając być Ojcem 
Chrzestnym, w  obliczu świętego 
ołtarza, naszego ukochanego syna, 
bułharskiego następcy tronu, Bo­
rysa, księcia T yrnow y, i raczył 
nawiązać zerwane ogniwa p o li­
tyczne pomiędzy Rosyą i Bułga- 
ryą . P rzy okrzykach: hura! ks ią ­
żę i hr. Goleniszczew-Kutuzow o- 
puścili sobranie. H rab ia  odjechał 
z powrotem: a prezes m in istrów , 
S toiłów , odprowadził go*do Cari- 
brodu.

Sfery rządowe sofijskie niem ile 
są dotknięte, iź Anglia  dotychczas 
nie dała odpowiedzi na notę tu ­
recką w sprawie uznania księcia 
Ferdynanda. W  tutejszym koście­
le ka to lick im  odczytano lis t paster­
sk i arcyb iskupa Meniniego, ubole­
w ający nad wystąpieniem  księcia 
Borysa z Kościo ła  kato lick iego i 
w zyw ający w iernych do zdwojenia 
swoich m odlitw  za Ojca św.

Jeden z dzienników  tutejszych 
donosi, że ks. Borys uda się nieba­
wem do m atk i swojej na R iv ierę  i 
że z n ią  tn powróci.

Bank ie t na cześć prasy rosy j­
skiej wypadł świetnie. Książę by ł 
bardzo uprzejm y i w yg łos ił mowę 
tej treści: „W itam  przedstaw icie li 
prasy, od k tó re j oczekuje spraw ie­
d liw ości i przedm iolowości. W i­
dzie liście co zdziałano w B u łgary i, 
k tó ra  nie w yrzek ła  się swego p rzy­
w iązania do Rosyi. Bu łgarya trzy ­
ma się tej s iły , k tó re j część stano­
w i, a k tóra  nazywa się s łow iań­
szczyzną. Ztąd to g łębokie w ra ­
żenie, ja k ie  w yw arło  nawrócenie 
księcia Borysa. Wnoszę w ięc to­
ast na cześć ducha słow iańskiego!11 
Książe przyozdobił dziennikarzy 
rosyjskich orderam i. Postanowio­
no nrządzić w pałacu ksiąźącym 
kaplicę  prawosławną. Książe Bo­
rys będzie m ieszkał osobno pod 
opieką arcb im andryty W asyla, któ­
ry  należał do deputacyi peters­
burskie j. Rząd angie lski podnosi 
kwestyę niezalatw ionego jeszcze 
legaln ie połączeniaRum elii Wscho­
dniej z Bu łgaryą.

Londyn. ,,T imes“  zapewnia, że 
A nglia  w interesie pokoju uzna 
rządy księcia  Ferdynanda kobur- 
skiego w B u łga ry i. Rosya odnio­
sła w  Konstantynopolu zwycięztwo 
dyplomatyczne nad Anglią .

Konstantynopol. F irm au suł- 
ta ń sk i, m ianujący ks. Ferdynanda 
bułgarskiego generał-gubernato- 
rem R um elii Wschodniej, będzie 
ogłoszony przed 1 m marca.

Wiedeń. D zienn ik i tutejsze prze­
m ówienie lir . Goleniszczewa-Kutu- 
zowa uważają ja k o  zapowiedź, iż 
Rosya weźmie żyw y udzia ł w  we­
wnętrznym dalszym rozwoju B u ł­
g a ry i. Ogłoszono nominaeyę br. 
Coudenhov’a na nam iestnika 
Czech.

Paryż. Rozpoczął się proces w 
spraw ie sfałszowania lis ty  A rtona 
Odpowiedzi Artona są wym ija jące. 
W ielu deputowanych objeżdża 
swoje departamenty, aby agitować 
przeciw  senatowi. D z ienn ik i opo­
zycyjne radują  się z naprężenia 
sy tnący i.

Rzym. M enelik stara się odciąć 
drogi odwrotowe Baratieremu. 
Wobec nadciągania wszelako no­
wych posiłków  w łoskich z Massa- 
w y , może M enelik ujrzeć się wzię­
tym  we dwa ognie.

W Seulu (Korea) zamianowano 
m in isteryum  antyjapońskie. „ T i ­
mes11 w idz i prawdopodobieństwo 
pro tektora tu  japońskiego nad K o ­
reą. O ddzia ł m arynarzy angie l­
skich udał się do Seulu d la  zabez­
pieczenia m isy i ang ie lskie j, po­
nieważ sprawy koreańsbie p rz y ­
b iera ją  niepokojący obrót.

Z t a r g ó w .
W R A D O M IU  im targu fi. 20-go lutego 

1896 roku płacono: korzec żyta  rs. 3.00 
do 3.10, pszenica rs. 4.50.— 4.65, ję cz ­
mień 00.0— 2.70, jęczm ień dw urzędow y 
rs. 3 .3 0 — З.ЗТ'/зі owies rs. 0.00— 2.25, 
groch rs. 4.30. — 4.80, ta ta rka  rs. 0.0(), 
do 4.20, kartofle rs 1.00, siem ię lniane 
0.00, rzepak zim ow y 0.00, rzepak le t. 0.0, 
koniczyna na paszę c. do rs. 0.00, w yka  
rs. za korzec, siano c. rs. 1.20, słoma k. 40.

W W A R S Z A W IE  fi. 20-go lutego 
149G p ik u , według „G aze ty  lia n  fil owej,,

i



płacono korzec. pszenicy rs. 5.00, kó rz - 
żyta rs. 3 .45, korzec jęczm ienia rs. 0.00 
korzec owsa rs. 2.40

NA GIIEŁDŻIE warszawki,-,
20 go lutego.
M ark i n iem ieckie . rs. 46.17V2 za i 11 
Guldeny austryackie , 00.00 
F ra n k i" .  • • • - 00.00 ,  ..
F u n ty  s z łe r liu ii 1 t .  , 0.00

K R A K Ó W  dnia 20-go lutego.
Ruble 128.00

B E R L IN  dnia 20-go lutego.
Ruble na dostawę 217.45.

O K O W IT A . W W arszaw ie d. 20-g- 
lutego. Akcyza 10 k . od °) b ru tto  (z 
potraceniem  2%) hurtow a w  100° 11.03,
w 7«'о_^_бО: po potraceniu burtow a w 
100° 10.81 w 78° —8.43.

Kupię w  pobliżu Radomia (k ilk a  w io rst) 
lub p rzy  stacyi dr. D ąbrow sk ie j, n a jw y ­
żej 2 godz. od Radomia 12— 15 morgów 
ziem i. W  tern wymagalne: parę mor­
gów lasu (m łodej sosny), ty le ż  łą k i,  dom 
m ieszkalny, n ie w ie lk i ale w ygodny, su 
c liy  i  c iep ły  oraz zabudowania gospo­
darskie. O fe rty  proszę nadsyłać do Re- 
dakcy i „G azety Radom skiej14.___ 46— 12

Zgubiono
k w it  Kasy Pożyczkowej Przem ysłowców 
Radomskich z d. 17 lutego r. b. za 
373 na sumę rs. 120 kop, 15, w ydany na 
im ię M indla Tenenbauma. Łaskaw y zna­
lazca zecliee z łożyć takow y w  Redak- 
cy i „G azety R a d o m s k i e j 48— 1

BIURO KOMISOWE UNGRA
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 9. I

Sta-le posiada aa.a. s3rła.d.zie n.o-.xre i  •u.ż̂ ẑ r̂a.rLe:

D L A  M I Ł O Ś N I K Ó W  
gry skrzypcowej.

Artystom  i  m iłośnikom g ry  skrzyp ­
cowej polecam p. W. Kruzińskiego 
korektora skrzypiec (Now y Św iat 
№ 59 w W arszawie, skład instru ­
mentów).

P. W. Kruziński, je s t w  całem 
słowa znaczeniu udoskonalonym 
w swoim zawodzie, ukończył bo­
wiem chlubnie i z odznaczeniem 
W -o Ks. szkołę budowy skrzy­
piec i instrumentów smyczkowych, 
w ięc ja k o  specjaliście i bardzo 
sumiennemu pracow nikow i, można

całem zaufaniem powierzyć ro­
botę.
401-7 Arty sta-skr zypek.

W i e l m o ż n y

Józef Tro janowski
w ł a - ś c i c i e l  

HODOWLI i SKŁADU NASION
W  M IE C H O W IE ,

g u b e r n i a  K i e l e c k a .
W  ciągu la t k ilkunas tu  nasiona k w ia ­

towe i warzywne sprowadzałem z za­
gran icy od firm  pierwszorzędnycn S ły

Biblioteki dębowe, orzechowe, m a­
hoń iowe.

Biurka męzkie i damskie.
Dywany perskie, b licharskie, francuz- 

k ie  i syberyjskie.
Ekrany mahoniowe.
Fortepiany i  p ianina.
Kredensy dębowe, orzechowe, maho­

niowe.
Krzesła dębowe i  gięte.
Lampy stojąco i  wiszące.
Lustra czarne, dębowe, orzechowe, 

złocone.
Łóżka orzechowe, mahoniowe, żelazne.

Meble salonowe i fantazyjne.
Obrazy i  dz ie ła  sztuki.
Otomany ju tą  lub  dywanom k ry te . 
Stupy drewniane i stiukowe.
Stoły dębowe, orzechowe, czarne. 
Szafy dębowe, orzechowe, mahonio­

we.
Szkło i  porcelana.
Tualety orzechowe, mahoniowe. 
Umywalnie orzechowe z b la tam i mar- 

m urowem i.
Zastawy bronzowe na b iu rka .
Zydle dębowe.
Żyrandole i kandelabry. 256— 6

І

I
OGŁOSZENIE Zarząd d rog i żelaznej Iw angrodzko-D ąbrow skie j podaje do 

wiadomości, iz n iżej wykazano nieodebrane przez interesantów tow a ry  na zasadzie 
a rt. 90 Ogólnej U stawy d r. ros., podlegają sprzedaży przez publiczną Hcytacyę, po 
„p ły w ie  3 m iesięcy od da ty  ostatniego trzykro tnego  ogłoszenia. O sprzedaży ^  
stąpi osobne ogłoszenie. ' “  ‘

szac jednak pochlebne odezwy o za k ła ­
dzie W-go Papa, od la t k ilk u  sprowa 
dzam od Niego nasiona i przekonałem 
się o w ie lk ie j sumienności i znajomości 
rzeczy w prowadzeniu przez W-go Pana 
p lan tacy i nasion. Nasiona W -go Pana 
tak u mnie. ja k  i u innych osób nigdy 
nie zaw iod ły  i są o w ie le  lepsze od za­
granicznych.

Zostaję z szacunkiem
K. Bochyński,

49_i  Rejent w  K a lw a ry i.

O G Ł O S Z E N I  A . _ _ _ _

10,000,000
sadzonek 3 i 4  letnich brzozy 

pospolitej.
15 letnie zagaje bfzozowe dają już 

materyał użytkowy, Na mórg zale­
żnie od 4 do 10 tysięcy.

1 tysiąc 5 rubli bez opakowania.
10 tysięcy 45 rubli bez opakow.
100 tysięcy 400 rubli bez opakow. 
Na opakowanie i odstawę do stacyi 

kolejowej Opoczno 15°/0 ceny towa­
ru do 10 tysięcy, a po 6°/0 od obsta- 
lunków przenoszących 10 tysięcy.

Wysyłka towaru uskutecznianą bę­
dzie do 1-go kwietnia 1896 r „  w ko­
lejnym porządku zamówienia, które 
bez Va zadatku uskutecznione nie będą.

Przy tern podejmuje się m elioracji 
leśnych przez pokrycie drzewne, 
wierzbą koszykarską za opłatą na ra­
ty i ter mi u a. Redukcja podatków z 
gruntów zadrzewionych z zapewnie­
niem zbiorów ziarna i słomy wciąga 
lat kilku z odnośnych przestrzeni 
gdzie zastosowanie nowych metod 
zmniejsza znacznie koszta rzeczonych 
melioracji.

Zamówienia i pieniądze nadsyłać 
W. Wojciechowski w Drzewicy gub. 
Radomska. 40 ̂

Oo sprzedania w Radomiu nieruchom ość ^
przy ulicy Górki-Lubelskie Xs 174, 
z u Dyrekcją Towarzystwa Kredyto­
wego. Dum drewniany z oficyną i 
wozownią, placem i ogrodom owoco­
wym i warzywnym, ogólnej przestrze­
ni łokci kwadratowych 20193. Poło­
żenie obok nowego targu w środku 
miasta, znaczna rozległość frontu i 1 
gruntów, nadaje tej posesji wielką 
wartość dla chcących wznieść domj 
mieszkalne, zakładać fabryki lub za­
kłady przemysłowe, magazyny, składy 
i warsztaty. Wiadomość w domu i 
mieszkaniu Bętkowskiej przy ulicy 
Lubelskiej. 42 3

Data mieś. i  r .
.\y fr. w ys ł przyb.

tow aru
27374 15/ , o  9 5 16/, 96г.

1959 7/l2 я ' 7 129 5 г .

26670 */,S я V 12 "
10013 ІЬ/, 1 я ‘ 7 1, п
25642 “ /її я

23// і і  »
24857 ,3/П  я

16//11 «
7777 12//11 »

І36649 28//11 я * 7 , 2  »
7475 V, 2 „ ‘ 7 , 2  Я

231 ł /,2 я ' 7 , 2  я
5699 ,8/ „  я

2 6 // ї ї  я
7486 V12 Я

10//12 »

Stacya
w ysy ł.

Stacya
odbier.

Warsz. N. 
Rejow iec 
W arsz. N

Lub lin  
Ryga I 

P ińsk 
Poraj 

Granica W 
Kielce

W ysy ła ­
ją c y

Fajerszt. 
Jak.K ranc 
Skoryn iS .

Bugarel 
SzulcZaw. 
M. Lando 
Krasncki 

Mortenzen 
Girszman 

L . Ganfeld 
R a p p o p o r t  
Szajnfeld

Od­
biorca

Rodzaj to ­
waru

O kazicie l
P iekarski
Okazicie l

Kurpszez 
L . Wysz. 

Okazie, f.
Chw at 

Okazie, fr.

trzc ina
kosm etyki

blacha
w ino
wino

farba
machora

konserwy
zapałk i
tek tu ra
beczki
w ino

572

1

P .'
3(09 
2 22 
ОІ30 
4 17 
1 20 
11" 
4'36' 
3 31 

11 10 
1 02 

42 34 
2 00

P o l e c a  s i ę  u w a d z e
N O W O -O T W O R Z O N Y

S K Ł A D  T R U M I E N  M E T A L O W Y C H
Warszawskiej Fabryki Parowej

STANISŁAWA ŻERAŃSKIEGO
przy ulicy Szewckiej w domu SS-ów Tyzner As 48.

D l a  h o d o w c ó w  
I  K O N I.
Ziugiser i Szlam a. Gitler z Ję­
drzejowa sprowadzili z Węgier 
( , . P i ę ć  K o ś c i o ł ó w 61)  30 koni 
dobrej krwi, a mianowicie: 
ogiery, klacze i wałachy. Ko­
nie te będą do nabycia w 
Skaryszewie na jarmarku.

0 0  SPRZEDANIA
Naczynia warsztatowe ślusarskie 
kompletne. Wiadomość u Teofili Rze­
wuskiej, dom p. Świerczewskiej obok 
wiezienia. — l

Dla rolników!!!
Do sprzedania w dom. OSTAŁOW 
ost. poczta Szydłowiec, a st. dr. 
Dąbrowskiej JASTRZĄB 16 źre­
biąt i 30 sztuk jałowizny. Wiado­
mość na miejscu._______ 4 l ~ 3

Pokóf lub pokój z przedpokojem  na 
parterze p rzy  u lic y  Lube lsk ie j z dogo- 
dnem wejściem potrzebny od 1-go Upca 
r. b. na Redakcyę „Gazety Radomskiej1*. 
O ferty  uprasza się składać w  Redakcyi.

Złoto, srebro, brylanty
p la te ry  knpuję, w ykupu ję , z lom bardów, 
w iększych i p łacę na jlep ie j. B iżuterya, 
w yp raw y srebrne, nowe i odnawiane, ob­
stał unk i i  reperacyc rzeczyw iście  tan io . 
Obrączki złote para od rs. 6.

6L NOWY-ŚWIAT 61 w WARSZAWIE 
(gdzie fo tografia), w  mieszkaniu. 

Juwiler, ju b ile r. 2246— 1

Trumny sprzedają się po cenach przystępnych. ШШ

Natychmiastowa akuratna ekspedycya dla^zamawia^

O s t r z e ż e n i e ! ! !
Papier a Cigarettes franęais „LES DERNIERES CARTOUCHES .

P Z powodu ukazania się w  handlu w ogromnej ilośc i g ilz  z b ib u łk i naśla- 
duiacei gilzy marki „Les dernieres Cartouches11 uprasza się Szanowną Pubh- 
cziość by zw racała  uwagę n ie ty lko  na rysunek b ib u łk i, lecz także na prze-

S e  Chemicz LaboratCesars. Warszaw. Uniwersytetu za najlepszą i nieszko-

d& y dlo r y S m j  bibułki „Cartouches- fa b ry k i Braunstein Freres Paris;,
wysyła franco Dom Handlowy L. Slberlast w Warszawie,

J J Graniczna 10. Telefonu 859.

ZAWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanow­

nych odbiorców m. Radomia i okolic, 
że w dniu dzisiejszym otworzyłem

przy ulicy Rwańskiej Nr. 29

Skład Drożdży,
syropu i t. d.

z fabryki ,,NIECHCICE66 
40— 2 M. Pinkus.

N I W A '

pć

W  składzie zna jdu ją  sie trum ny kons trukcy i R zym skie j W iedeńskie j, Ber- 
liń sk ie j różnych rozm iarów , w takow ych ty lk o  trum nach mogą byc przeprowadzone 
zw ło k l do grobów fa m ilijn ych , katakum b, na cmentarzach warszawskich , nmych 
m iejscowościach. Ściśle wykonane podług przepisów o trum nach, a zatw ierdzonych 
przez JW -go W arszawskiego Genorał-Gubernatora w dniu 31 grudnia 1891 roku  za 
№ 14735 i  Rozporządzenia M agistra tu  miasta W arszawy z dnia 29 kw ie tn ia  (11 ma- 
a) 1892 roku za A*‘91, ostemplowane przez W arszaw ski urząd starszych zg.oma- 

dzenia blacharzy miasta W arszaw y. T rum ny drewniane rożnych rozm ia iow .
— I 34— 2

43— 10

Rs 4,500 do wypożyczenia zaraz na 
p ierw szy numer hypo tek i domu m urowa­
nego w  Radomiu. Pośrednictw o w y k lu ­
czone. O fe rty  składać należy w Redak­
cy i „G azety Radom skieju. 44— 10

O d

Dwa pokojtTduże (lub  trz y  mniejsze) 
z przedpokojem, z wygodam i, słoneczne, 
suche, ciepłe na 1 p ię trze  potrzebne od 
1-go lip ca  r .  b. Pośrednictw o w y k lu ­
czone. O fe rty  proszę składać w Redak- 
oy i „G azety Radom skiej14. 4o— 10

- g o  M a r c a  p r z e z  d w a  t y ­
g o d n i e  b ę d z i e

Wyprzedaż
wysortowanycn szklanek, kie­
liszków, salaterek, półmisków 
i t. p. przedmiotów w s k ł a d z i e  
s z k ł a  i p o r c e l a n y  A d a m a  C y ­

b u l s k i e g o .  31-3

tygodnik Polityczny, Społeczny i Literacki dla rodzin chrześcijańskich.
systematycznie i  bez ogródek zwalcza m aterya lizm  w nauce i w życiu , tudziez o b ł“ ' 
Г е  h^sła libe ra lne , k tó re  wcisnąwszy się do p iśm iennictw a sz tuk i , pojęć spoi*

к Г Г ;

chniezne. Felieton tygodn iow y „R achunki11 odzw ierc ied la , p .ze«azum  /. nastrój 
satyrycznym , w ypudk i bieżące.

wszyscy bez w y ją tk u  prenumeratorzy „N IW Y “  o trzym a ją  w ciągu 1896 roku

Bezpłatne Prem ium
SZEŚĆ DZIEŁ

r .  f a u o u .  9-ф- и р а »  ,806  r .  W

ko le ino  w  ciągu roku  wydaw anych z rozm aitych dziedzin w iedzy. W  ten' 
nnm um eratorzy N iw y 11 z biegiem czasu prócz samego pisma, posiądą piękny

żyteczny księgozbiór domowy m ający wartość t rw a łą  n ieprzem ija jącą. . 
Prenumerata wynosi: W W arszaw ie 8 rs. rocznie, 4 rs. półroczn e, 2 fj 

kw a rta ln ie ; z p rzesy łką  pocztową 9 rs. rocznie, 4 rs. oO kop. na poł r o k u , ^  
25 kop. kw a rta ln ie . .

Warszawa, Aieksandrya 23.
U ru k a rn i i  L ito g ra fii j .  G rod z ick ie g o  w  Radomiu.


